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Wynikł 
współzawodnictwa 
międzyzakładowego 
w bawełnie w li kwartale 

Co u nas jest „cudem" - u was 
codziennym faktem ••• 

Delegacja włoskich intelektualistów w Łodzi 
Bowiąca w Polsce na zaproszenie Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju delegacja intelektualistów włoskich przy 
była dnia 5 bm. do Łodzi. 

Najlepsze wyndki produk-.:yJne 
'We wspólzaw-0-dnktwi~ mlę.dzy za 
kładami przemysłu l>awelnlanego 
w II kw. br. uzy<ikała załoga za­
kładów Pnemyslu Bawełnla.nego 

w Boga.tyni. , 
Rok VIII nr 187 (2503) Łódź, środa 6 sierpnia 1952 r. 

Gośole zwled:r;Hl mereg obiek­
tów przemysłowych, socjalny.eh 

I kulturalnych w Łod'.lll. Obe·j­
rzel! oni m. !n. nowopowstalące 

zw:ązkowcy francuscy 
w Piotrkowie Tryb. 

osiedla robotni-cze na Bałutach, PIOTRKOW, 5.8. - DelegaeJa 
Stokach I przy ul. Bystrzyckiej. związkowców fran·cusk!ch zwiedzi Zdobyła ona pierwsze miejsce, 

tytuł przodującY'Ch układów, 

sztandar prze.chodni! oraz nagro.ilę 

w wysokości 21.000 zł - przyzna­
ne przez Zarząll Główny zw. 
zaw. Wlók.niarzy, 

Pomyślne meldunki 
la:~ r;;:;wleje:e:r:ed:~~o:~~~~ la w dnlu 5 lim. Komb:nat PTze­

dele;:a-cj.i włoskiej powledz!al: mysłu Bawdnianego w Piotrko· 
„Slys:r;eliśmy wiele o strasz!'.- wie Tryb. 
wych zniszczeniach wojenny·ch Goście nie talH podz,lwu, w jaki 

II m!ejree, dyplom uznania I na 
groda 15.000 zł przypllldły w ud•la­
le Lubońskl.m Zakładom Przemy­
słu Bawełnianego. 

z woi. łódzkiego o przebiegu w wasz:i<m kraju I dlatego trud-
no nam jest poJać, że w tak wprawił Ich wldok na wskroś no-

krótkim czasie z·dążyliśde ty!e woczesnych maszyn I urządzeń 
odbudować i nadać waszemu wytwórczych oraz lnstalacH za­
życiu tak wspaniały por)•wający pewniają<:ych za.ledze doskcnałe 
Tozmach. To, co u na.is nazywa 

III miejsce I dyplom uznania 
Wfto.była załoga A11drychow5k.ich 
Zakładów Przemysłu Bawelnlane-

„walki o zboże'~ 
się cudem, u was jest eodzien- warunki bezpieczeństwa l h!g!e· 

co. (ab) 

Podzlt:kowanie 

WARSZAWA, 5.8. - ŻNIWA SĄ W DALSZYM CIĄGU W CA­
ŁEJ PELN'I, W WOJEWÓDZTWACH: ŁODZKIM, KATOWICKIM, 
OPOLSKIM:, POZNARSKIJ.U, KIELECKIM I LUBELSKIM ŻYTO ZO· 
STAŁO CAŁKOWICIE SPRZĄ'fNIĘTE, A KOSZENIE I ZWOZKA 
POZOSTAŁYCH ZBOZ KŁOSOWYCH DOBIEGA I~ORCA. 

Pod pisanie 
czechosłowacka· angielskiej 
umowy hand!owei 

nym faktem". ny pracy. z żywym zaintcrrsowa-

In.telektualiścl włofcy p1>dczas niem dowlad •wali się zw : ązkow­

swego pobY'tu w Łodzi byli tak cy tra ncn<scy 0 srezegót;v porno-cy 
te obecni na wyst<:P'ie gotc n- . . 
nym ural-skiego Rosyjskiego I radzle·ck!ej przy budowle wielkie 

Wszystkim organizacjom, In­
stytucjom, przedsiębiorstwom, 

!!a.kładom pracy oraz osobom, 
które pomagały w pracach 
przygotowawczych I w czasie 
łlrwanla Zlotu, komitet. orga­
al.McyJny Zlotu Młodyeh Przo­
downlk<tw - Budowniczych 
P1>l11k·I Ludowej 11k1ada tą dro­
rą serdecz.ne, gorące po-dzię­

kowa.Jl.le. 

łl:OMITET 

Sprawnie przebiegają rów­
nież żniwa w województwach 
północnych, w których ze 
względów klimatycznych ko­
szenie zbóż roi.poczęto nieco 
później. Wiele PGR, spółdziel­
ni produkcyjnych i gromad za 
meldowało już o zakończeniu 
żniw. 

Do przyśpieszenia prac żniw 
nych przyczyniają się POM, 
które udzielają poważnej po­
mocy również chłopom mało­ORGANIZACYJNY 

ZLOTU ! i średniorolnym. Wielu chło­

--------------- pów małorolnych oraz rodzin 

Dzieci Polonii zagranicznej 
w gościnie u premier~ 
Cyrankiewicza 

r WARSZAWA. - Dnia 5 bm. premier Józef Cyrankie­
wicz przyjął w Prezydium Ra dy Ministrów delegację dzieci 
Polonii zagranicznej przebywających na koloniach letnich 
w kraju. 

Mall goście za~ledlt wraz 'I •tępy ZKPOlU pleśni 1 tallca 
Wojska Polskiego. 

żołnierzy korzysta w · żniwach 
z pomocy sąsiedzkiej. 

• • • PRAGA, 5.8. - w tych dniach 

'V powiecie łowickim od- zakończyły się w Pradze rokowa­

stawiono do dziś przeszło 2.145 n!a handlowe czechosł1>wacko-an­

q. zboża. 'V' akcji p!ąnowego gielskle. Podpisana została urno­

skupu ?:boża przoćluje gmina wa handlowa między obu kraja.-

Kiernozia która odstawiła ml. Równooześni·e w Londynie 

404,91 kg, nastąpiło przedłuienie na trzy la 

Kut.no, Do 5.8. Ilość odsta- t.a czechos!owacko-angielskiego po 

wi-Onego ?:boża wynosi 64 tony ro.:umlenla platnlezego. 

i 314 kir. 

Piękny, przykład wykony-

wania obowiązku dali dwaj 

małorolni 1 gm. DĄBROWA 

RUSIECKA pow. ŁASI{ ob 

Fr. Barczyński, który odstawił 

zboże w 129 proc., oraz ob. 

.T. Musiał - 141 proc. planu. 

W RA WIE MAZOWIEC-

Urzesłnicy Olimpiady 
na przyjęciu w poselstwie 
ZSRR w Helsinkach 

HELSINKI, s„ w dniu « sierp­
nia poseł ZSRR w Finlandii Z. 

IUEJ w dalszym ciągu przo- W. Lebiediew oraz kierownik ra-
dzle-ckiej ekipy sportowej na 

dują gminy: Biała Rawska xv Igrzyska olimpijskie N. Ro­

i Wałowice. Do dnia 5. 8. od- manow, wydali przyjęcie, na któ­

stawlono ogółem 106.312 kg. re przybyło ponad GOO osÓb, m. 

I In. przewodn!cząey se.jmu fińskie­
SKIERNIEWICE. Na czoło go Fagerholm, premier Kekko-

wYSunęła się gm. Doleck, któ­ nen, minister spr a w zagranicz­

Zespołu Pieśni I T'ańca, go ko.mbma.tu. 

W nowych i odnowionych szkołach 
rozpocznie młodzież naukę 

szkolne w lodzi Owa nowe gmachy 
W całym kraju trwają przygotowania do nowego ro~ 

ku szkolnego. Młodzież rozpocznie naukę w nowych lub w 
wyremontowanych budynkach szkolnych, ktćtre jeszcze le­
piej, niż w latach ubiegłych wyposażone będą we wszelkie 
urządzeni.a i pomoce naukowe. 

W województw!~ łódzl<lm re­
monty oraz prace przygotowa.w 
cze w kilkuset szkotach miel· 
ski.eh i wiejski-eh dobiegają koń· 
ca. 

Strzały 
straj~i, der:nonstracje 

w Tunisie 
PARYZ, 5.8. W osta,tnlch 

dniach odb;S'lo się wiele manite­

W sameJ Łodzi w plerw,zych 
dnlaeh września o.twarte z1>staną 

dwa nowe okazałe gmachy 
szkolne. Oba budynki ze>staną od 
dane do użytku na 4 miesiące 

przed terminem, co stało 15'1ę 

motllwe dzięki ofiarnej pracy 
robo·tników budowlan)·ch Zjed­
noczenia Budownictwa Miejskie 
go w Lodzi. o otlarnoŚ<:ll robot­
ników św!adczą. wyni.ki uzyski· 
wane przez brygadę clesielsl<ą 

braci Uo·siaków, zatrudnioną 

przy budowle szkól, która o5lą· 

gala pneclętnie uz proc. nor­
my. 

]lremlerrm I członkami rządu do 
i><>dwleczorl<u przy atolach roz­
stawionych w ogrodzie Wśród 

śmiechu I piosenek, d;tecl npo­
wladały o •wych wratenlaeh z 
pobytu w oJ-czyźnle. 

opu<1zc7,aJ11>C Prezydium Jtady 
Ml·n!.strów, dziatwa :r;ostała ob- ra na 4 tys. kg pia.nu tlzlen-

nych Tuomłoja, ue:restaky zagra- stacji patrioty.cznych mas pracu-

niczny<'h "k·ip sportowych, przed- Jl\CYCh Tunl<Su. 
Kra.ie azjatyckie 

arabskie darowana prezentam,I, wśród nego odstawiła 4.133 l;;g zbo­
któryeh r:najdowały slę eg7.em· ża. 

stawlclele korpusu dyplomatycz­
nego I inni. 

w arabsk·lej ezęśol m!ast>a poll-

Po podwieczorku, rozra~owan• 
d;r;ie-ci go·rą·c1> oklaskiwały wy-

Panmundżon 

pl arze albumowego wy·dania 
„Pana TadeU1SZa0

• 

Amerykańska taktyka 
przewlekania i' prowokacji 

PEKIN, 5.8. - Główny delegat amerykański Harrison 
uchylił się od omawiania problemu repatriacji ;ieńców i po­
nownie zaproponował ogłoszenie siedmiodniowej przerwy 

w rokowaniach do 11 sierpnia. 

Nowe pogwałcenie 
strefy rokowań 

PEKIN, 5.S. - Dnia 2 bm. w 
godzinach popoludnlowyeh, Ame­
rykallie ostrzelali rejo.n konfcren 
cJI w Panmundton!e. 

Ofieer łącznikowy mony ko­
reallsko-<hlnskiej ztoiY1 protest I 
zatądał, aby strona a.merykaiiska 
podjęła ws:r;elkie nieod'Zowne k·ro 
kl w celu skrupulatn.ego prze· 
etn:eganla porozumienia w spra­
wie neutr:ilnośel stre·fy rokowań. 

Gen. Nam Ir oświadczył, h 
czas pok;iże Amerykanom, ił 
kh postępowanie n.le porno?,e 
w rozwiązaniu problemu Je11ie­
ck·lego. Ponieważ Harri.son tą­
da s!edmlodnJ1>wej przerwy, 
st·rona. koreań·sko-<hitlska wyra­
:la na to zgodę. · Jeśli jed·nak 
Ame.rykan•le ehcą rozwiązać o­
mawiany problem, powinni oni 
zmieni~ swe stanowisko l prowa 
dzlć rokowania ze szczerymi in­
tencjami. 

Dnia 3 I 4 bm. odbywały się 

P1>ste·dzc.n!a oficerów sztabo-
wycu obu stron. 

Moździerze Cai · Czau· Deha 

Na zdjęciu: W ezule walki p.neciw Interwentom amerykań·s­
klm na Korei oddział obsługi mo~dzle.rzy Cnj-Czau-Deha zui­
,;7,.czył <'z'erv czoł~t nleprzyjac1 elskie I jeden batalion n!cprzy­
~aclelskiej pieehoty. Eot - CAF 

cja ostrzelała man.ife<;tantów. W , . . 
Dziewiarze wykonali z nadwyżką 

plan lipcowy 

mieście Su1>se patria.cl ostrzelali 

kawiarnię, do której uez~zcza~ą 

wojskowi I urzędnicy fran·cµscy, 

żądają 
sprawy 

omow1an:1' 
Tunisu w ONZ 

W re·jon,le tego miaista został dn:a NOWY JORK, 5.8 . ..:.. Grupa l<ra 
?. bm. wyk1>lejony poe;ąg towaro- jów azjatyckich i arabskleh zwró-

wy. ciła się do -sekretariatu general­
nego ONZ z żądaniem, aby sp'a­

„Humanite" dono!l o strajkach wa Tunisu zoslała umieszczona na 
dokerów tuniskich, r1>botnlków tymczasowym porządku dz;cnnym 

Przemysl dziewiarski wy konal plan produkcji za lipiec 
w 100,96 proc., (mimo iż pla.n ten byl o 20,7 proc. wyższy 
od planu czerwcowego), wy wiqzujqc się również ze swych 
pLanów asortymentowych. 

rolnych l franeuskleJ ludn<>ścl obrad ~ajbliższeJ sesji Zgromad7:e 
Lodzi, a o 8 proc. robotnky 

1 

n!a Ogolnego, rozpoczynającej !01ę 

ZP Dzlew. Im. WojGka Polskie- pra.-cującej, zamieszkałej w TunJ- 14 października br. w Nowym 
Motorem w walce o plan sta­

ło się w dziewiarstwie współ­

zawodnictwo zobowiązaniowe., w 
którym uczeMniczy ponad 70 

proc. og;ółu zatrudnlonyeh. Prze 
elętna wydajność pracy na ro­
boezo-godzlnę wzr1>sła dzlęlc! te­
mu w J1pcu w porównaniu z 
czerwcem br. a:t o 11 pro-c. 

Na c.zolowe mlejs-ce wysunęli 

się w lipcu robotnicy ZPP lm. 
Zubrzyckiego w L1>dzl, którzy 
plan miesięczny wykonaH z nad 
wy:tką 15,5 pro.c. o 10 proo. swe 
planowane zadania przekroczyła 
załoga ZPP J.m. s~nwa.1da w 

Z kroniki dyplomatycznej 
WARSZAWA. - W d.nlu 5 bm. 

amba;sador nadzwyczajny i pełno­

mocny Wloeh w Polsce pan Glo­
•'a.nni Battista. Guarnas-chelJ! 71 0 -

żył wizytę ministrowi handlu za­
granicznego, wlcepre·mlerowi inż. 

Taideuszowl Gedemu. 

Katastrofalne skutki 
posuchy w USA 

NOWY JORK, 5.8. - Jak juź po­
dawallśmy, w wielu ~tana.eh USA 
trwa od prze,szło 8 tygodni susza. 
Wedlug danych ministerstwa rol­
nletwa straty spowodowane po.su­
chą <Sięgają 1 miliarda dolarów. 
Na dotkniętych suszą terena<:h 
szrzególn!e d1ttkliwy Jest brak 
pa~zy dla Inwentarza żywego. 

Prasa podkreśla, że zmnle.'sze­
nle, w wyniku suszy zbiorów I 
pogłowia zwierząt domowy.eh, do 
prowadzi n·leuchro.nnie do nowel 
zwyżki een tywnośc!, k'tóryd1 
wskaźnik osiągnął w p!erwsz-ej 
pl>łow!e l!pca br. rekordowy po­
ZIOiln w porównaniu z okresem 
prze.dwojennym. 

go w Łodzi. sle. Jorku. 

12000 łodzian pódziwiało wysłłłP. 

Uralskiego Zespołu Pieśni i Tańca 
OKOLO 12 TYSIĘCY ?.ODZIA N, ZGROMADZONYCH WCZO-

RAJ NA TRYBUNACH STADIONU „WŁOKNIARZA" PRZEŻY­

ŁO ARTYS;I'YCZNĄ UCZTĘ - BEZ PRZESADY - NIEZWYKŁĄ 

I NIEZAPOMNIANĄ. 

Na długo bowiem w p:-..mlęd 

lod:1Jlan, którzy ze szczerym po­
dziwem I za.chwytem śledzili po 
nad 3-godz.!ny trwające wystę­

py 85-osobowego Uralsk.lego Lu­
dowe·go Zespołu Pleśni I Taft.ca 
- pozostanie ów wielki I wspa­
niały koncert melodii, pieśni 1 
tańców rosyj„klego ludu. 

Bogaity progratlD występów, 

które rozpoczęły się odśpiewa.-

niem przez chór artystów ural-

manl!e:staejl zebranych tłumów 
na cześć przyjaźni nar1>d11 pol­
skiego I narodów Związku Ka­
dzle<'klego, przemówił kierownik 
Uralskiego Ze·społu - Chr!st!a.n­
sen. M. In. powiedział on: -
Cieszymy się waszymi 5ukcesa­
ml, widzieliśmy jaik buduje się 

wasz kraj, wasza wspaniała s.o-

lica. Widzieliśmy jej nowe dz:<"! 
n.lee, Jej piękny Plac JConstylu· 
cjl I wasz wspaniały zlot mlo· 
doścl, który defilował pr~ed 

waszym uko-chanyim wodzem -
Prezy·dentem Bierutem. 
l\lan!festacJę zakończył hymn 

Swla.towej Federacji Młodzl~y 
Demokratycznej lzn.) 

f oronto 

usłyszało 
prawdę skich hymnów polskiego I ra- p• h"d 

dzieckiego, zgromadzone rzesze 1erwszy •~c '"" 
widzów przyjmowały niezwykle NOWY JORK, 5.8. - Delegacja 

t;erde-cznie I owaeyjnle. Entu- pierwsza lokomotywa Czerwonego Krzyża Chińskiej Re 
zJazm tyslą-cz.nych rze,sz w'dzów publiki Ludowej na mlędzynaro-
doszedl do zenitu, gdy :rnspół produkc1"i chińskiej" dową konferencję Czerwonego 
młodych chłopców i dzlew•cząt Krzl ża w To.ronto zorganizowała 
uralskkh wkroczył na e:stuclę PEKIN, 5.8. - Agencja Nowych konferencję prasową, na której 
w strojach krakowsk,kh I odtań- I Chin podaje, że w ty.eh dnl11JCh za lJtzedst.awlla llezne dokume.nty po 
czyi poLskie tańce _ kujawiaka I kończono budowę pierwszej lo- twierdzaJące takt prowadzenia 
1 kralrnwlaka. k1>motywy wyprodukowanej eal- przez Interwent.ów amerykańskkh 

Nadzwyczaj gorąeą owację 1 ltowkie w kraju. Niedawno w wojny bakterlologi.czneJ na Dale· 
zgotowano także zt>,;polowi, gdy wlelkkh zakładach, w Tientsinie kim Wschodzie oraz ich zbrodnie 
zaprooił on na estradę wybitne wyprodukowani> pierwszy samo- popełniane ~ w obozach Jenlecltieh, 

łódzkie przodownice pracy: ob. chód. Około 30 korespondentów z rót­
Pa.lczewską z ZO Im. Wlęckow- Dziennik „Czefanzlbao" podkre- ny.eh krajów świat.a wysłuchali> 

skiego I ob. Pachnik. Serdecznie śla, źe wyprodukowanie pi'!-rwne w czasie konfereneJI prasowej u­
powltaly one ze1;pół I wręczyły go parowozu Jest wielkim osiąg- trwalonyeh na taśmie zez.nań Jot­
mu wiązanki kwiatów. nlę1llem ehińskiej klasy robotni· nlków amerykańskleh, którzy 

Na zakończen.le wystę·p6w, któ czel na dr<>il.ze tworzenia wla.sne-1 zrzueall w Korei bomby ba.kte-
re stały się okazją do wielkiej go przemysłu budowy maszyn. rlolo&"l<:zne. 



A. Barsilio 
\V BuJnach 

Szlacheckich 
grasuie 
biurokracja 

Derek Kartun 

Dlaczego Alberto Moravia Kłótnia o metody 
Chłopi z gromad Podwody - Ko­

lonia, Kodszew - Kolon.la, Gra­
bostów, Łobudz!ce-Kolon.la, Strzy­
żew!.ce I Zagłówki są wdzięczni 
Prezydium GRN w BuJnaeh Szla 
chee.kdch za przepr-0wa.dzenle po­
nownej klasyfika.cji ziemi, k.tóra 
w SO proe. wypadła na konyść 
.m:llo 1 śreclinJiorolny.ch gosrpoda­
rzy, 

Le·cz tak jakoś dziwnie wypadło, 
t! na terenie gminy J3ujny Szla· 
cłleckle znajdują się -części grun­
tów kilkunastu -chłopów z Zelo­
wa (pow. łask!), I Jeszeze d>llW­
n:ej wydarzyło się, te Jak.lś urzę­

dnik robl11e po wo~le rejestr po 
liD.tkowy uprośdł sobie przeucza­
nie mórg na hektary w bardzo o­
ryginaLny sposób: Uośł mórg mno 
żyt 1amlast przez 58 przez 70 a­
rów, Wyszło więc tak, te dawne 
4 morgi zamieniły 6'lę na 5 mórg, 
czyli faktyczne 224 ary w rejemrze 
podatkowym figurują Jako 230 a­
rów. 

Emi! swobo-da, pll'sdadający w 
gr, Grębociny 10 mórg ezyL! 5,6 ha 
w myil wspomnianego wytej 
przell-0zenla płael podllJtkl I regu­
luje śwladc11e.nla w naturze z ca­
łych 7 Ila. 

nie mógł pojechać do Ameryki 
Rzym, w sierpniu. 

Hist~ria slynnego pisarza wloskiego, Alberto Moravia, 
~aslugu3e na to, by się z nią zapoznać nie tylko dlatego, 
ie charakteryzuje warunki życia i pracy we Wloszech pisa­
rz\Z antyfaszysty, lecz zarazem ukazu;e w ;askrawym świet­
le sprzeczności wewnętrzne tzw. „cywilizacji zachodniej". 

Alberto Moravia jest pisa- I czywistości jednak stało się 
r~e~ znanym na całym świe- inaczej. 
c1.e l ~łumaczonym na wszyst- Niedawno wybuchła bomba. 
kie m~mal języki, .zwłaszcza Na mocy dekretu świętego o­
w kraJach zachodnich. Jego ficjum cała twórczość literac­
słynn~ powieść pt. „Gli Indif- ka Moravii została potępiona 
ferenh" - „Obojętni" zapo- i wpisana na indeks, to zna­
czątkowała, przynajmniej we czy zakazana jako lektura dla 
Włoszech, pewien rodzaj po- wszystkich katolików. 

Potępiwszy oficjalnie Mo­
ravię, czcigodni kardynałow:e 
- specjaliści od sprawy „mo­
ralności", wydali do· władz cy 
wilnych odezwę, nawołującą 

·Moravia był antyfaszystą, i 
to już jest grzechem śmierteL 
nym, który prowadzi do wie­
cznego potępienia. Prócz te­
go, według oświadczeń rzecz­
nika departamentu st~nu 
USA, Moravia popełnil wykro 
czenie przeciw'.·rn ustawie Me. 
Carrana, ponieważ ma przyja­
ciół wśród kom!lnistów. 

Zapytany o przy~zyny mwe­
go potępienia Moravia odpo­
wiedział, że ich nie zna. Przy­
toczył jednak opinię Jednego 
z jego amerykańskich przyja­
ciół, który mu mówił, że z 
faktu. iż on i jego żona widżia 
ni był.i w kawiarniach 1 in­
nych miejscach publicznych w 
towarzystwie pisarzy - komu­
nistów, wywnioskowano, iż 
utrzymują ·. oni serdeczne sto­
sunki. 

stawy moralnej, w swej treści 
jest zdecydowanie antyfaszy­
stowska. Moravia jasno wy­
kazał i poddał szczegółowej, 
nieraz okrutnej analizie zgni­
liznę i rozkład moralny klasy, 
lctóra stworzyła faszyzm. 

Moravia to pisarz miesz­
czański ściśle związany ze 
swą klasą, moralista, ślepy na 
zalety jakie posiada klasa ro­
botnicza. A więc - pisarz ab­
solutnie negatywny, i który 
powinien być, jakby się zda­
wało, bożyszczem burżuazji. 

do „z:iet?,lerowania podob- O'.:!powiedzią na wystąpie­
nych pism . :z;r;aczyło .o . tyle, nie WatY'kanu i USA byio 
co prz~pomme~ rządowi . de przyznanie Moravii nagrody 
Ga~pe:1ego o iego funkcJach I im Stregi któr J'est n · ż-
pohcyJnych . • a aJwa 

· niejszą z nagród literackicłl 
I rzeczywiście, prasa pre- , we Włoszech. Przeciwko ob­

rządowa, nie zwlekając ani 

1 

. .;~urantyzmowi Watykanu i 
chwili przystąpiła do ataku, głupocie amerykańskiej zbun­
żądając by zakaz drukowania towali się włoscy intelektuali­
rozciągał się także na arty- śc! ogłaszając Moravię znacz­
kuły w ~azetach tj. by Mora- l ną większością głosów 145 na 
via poddany został pewnemu 249 możliwych, laureatem na­
rodzajowi ~kskomuniki litera- grody na rok 1952. Przyzna­
ckiej. jąc nagrodę Moravii, pisarze 

włoscy nie tyl\rn zadeklarowa 
li j'awnie swą antyfaszystow­

(Korespondencja własna API) 

Zbrodnicze bcmbardowa-1go komendanta teJ:(o obozu. -
nie przez lQtników a- Proponując wyznaczen!e An­
merykańskich terenów j glik-a na stanowisko zastępcy 

wzdłuż rzeki Jalu w Korei za-· amerykańskiego generała Clat' 
ostrzyło kryzys w stosunkach ka rząd Churchilla miał na­
anglo-amerykańskich. dzieję, iż uda mu się uzyskać 

Nie należy bynajmniej wy- większy głos w ogólnym klero 
ciągać z tego wniosku, że bry- wniĆtwie wojny koreańskiej. 
tyjski rząd konserwatywny Rządowi brytyjskiemu cho­
pragnie zawieszenia broni na dzi więc tylko o to aby woj­
Korel. - Nie tu leży przy-, na koreańska nie ~toczyła się 
czyna tarć między Londynem w niepożądanym dla niego kie 
i Waszyngtonem. Są dwie In- runku i aby tarcia anglo-ame 
ne sprawy,; które niepokoją pa rykańskie wynikające z tej 
na Churchilla I jego kolegów. wojny nie utrudniały coraz 

bardziej narzucania społeczeń 
DWIE PRZYCZYNY st\.vu brytyjskiemu „sojuszu" 

Po pierwsze nie chcą oni ze Stanami Zjednoczonymi. 
wojny z Chinami. Zbyt wiele Po bombardowaniu terenów 
jeszcze mają do stracenia w pad rzeką .Jalu, miliony oby-
Honk~ng1;1 a o?awa przed kon- wateli brytyjskich rozumieją, 
kurenc~ą Japonską n:i rynkach że Waszyngton dąży do wojny 
południowo-azjatyckich zmu- z Chinami. Anglicy zdają so­
sza angielskich . kap!talL1ftów bie sprawę, że amerykai1scy 
do manew~owa~ia ~ tłumienia generałowie posuną się bardzo 
agresy~eJ P~htyki ~SA. daleko, byle tylko uniknąć za-

Po w,óre widzą - Jak tru- wieszenia broni. Wiadomo rów 
dne będzi~ utr~manie wątpli- nież, że Waszyngton będzie na 
we.go. „SOJUSZU a~glo-amery: dal prowadził swą politykę, 
k~nskiego I .zdobycie zw?lenn~ nie pytając Londynu 0 poz:wo. 
kow tego SOJUSZU przynaJmnieJ lenie 
wśró~ części społeczeńs.twa DLACZEGO CHURCHILL 
bryt:yJs~,iego, bowiem ilość PROTESTU.JE 
przyJac1oł USA spadła do zera 
wskutek jawnie zbrodniczej 
polityki amerykańskiego De­
partamentu Stanu i Penta­
gonu. 

Naród J:>rytyjski nie zgodzi 
się, aby szafowano jego bronią 
dla zbrodniczych celów. 

flołtys gr. Zelów, Konsta.nty Do­
broS>lk, przed dwoma laty zlo:tył 

do Prezydium GRN w Bujnach 
S7Jla-checldch podp.nle z prośbą o 
rewizję krzywdzą-ce·go przeucze­
nia mórg na hekt.ary. Sprawa le· 
ty dotąd nlezała1Iwiona, 

Podkreślamy to wszystko. 
gdyż tylko w ten sposób fak­
ty, o których później będzie 
mowa, nabiorą swego właści­
wego znaczenia i rzucą świat­
ło na te sprzeczności, o któ­
rych mówiliśmy na początku. 

W styczniu 1951 r. Alberto 
Moravia, razem z innymi pi­
sarzami włoskimi, zaproszony 
został przez rząd USA w od­
wiedziny do tego kraju. W 
tym samym miesiącu Moravia 
zgłosił się do ambasady ame­
rykańskiej w Rzymie, by o­
trzymać wizę wjazdową do 
USA. 

Ambasada amP.rykańska ró­
wnież nie kazała długo cze­
kać na swą odpowiedź w S'.Pra 
wie wizy, której głośno i o­
stentacyjniP. odmówiła. 

ską postawę, lecz zaprotesto- ZRODŁO ZANIEPOKOJENIA 
wali przeciwko presji, jaką wy 
wiera się na nich z wszyst- Żródło zaniepokojenia kon­
kich stron i wykazali jasno serwatystów brytyjskich leży w 

Prawda o WOJme w Ko­
rei dociera do społeczeństwa 
brytyjskiego mimo kłamstw 
wypisywanych przer. zwolen. 
ników wojny w ich gazetach. 
Należy stwierdzić, że ogrom­
nej większości obywateli bry­
tyjskich leży na sercu sprawa 
zakończenia wojny na dobre 
i raz na zawsze. 

- Obecnie, gdy zwr6cUem się o 
przy~pleszenie zalatwi.enda poda~ 

nia - oświadcza so1'tys - zdą­
dano w Radzie dolącze·nda not.a­
rialnych <>d'PLsów aktów rejental­
nych, A prze·clEt tak u sołtys.a gr. 
Gręboclny, Władysława Roguta, 
jak I w Radz.le znajdują sJę przed 
wojenne reje9try. Więc nle dość, 

źe przez tyle lat płacimy z\Vl!ęk­

szone poda.tkl, to Jeszcze mamy 
traeić na opła.canie nota.rla.Inych 
o dpi.sów?„, 

- Kto wie - po-deJn:owaJą po­
szkodowani - ezy w ty<:h przy­
pisanych nam na każdej mo•rdze 
11 arach n:e ukrywa slę .ta.k!eś ku­
faekle go-spodarstwo, za które my 
płacimy podatki I regulujemy 
śwladezenia w naturze - .PnY­
puszczają .::hlopt z Zelowa. 

To przyptt!<7JCZ.enłe nie jest r6w 
nież ooce członkom PrezydJum w 
Bujna<ih Szl&·checkJ.ch, a je-dnak 
nl<: się nie robi w tej sp<rawle. 
Zastępca przcwodnl-Ozą<:ego GR.N, 

st.<>fa.n Hibner, odpowiada: 

- My o takich flprawaeh nie 
decydujemy, lecz władze powia· 
towe, które jako pe>dstawę mu­
szą m!eć kopie aktów rejental­
nyeh, Z podobną sprawą WY·Stlł­

pił Bolesław Koliński również z 
Zelowa, który posiada faktyczn'e 
56 arów grun.tu na terenie gr. 
Sromotka. a płacił podat.ek z 1n 
arów. Ponieważ do poda.nfa do­
lą.czy! odpis aktu rejentalnego, 
Prezydium GRN dało przy„hylną 

decyv.ję I sprawa ponla do PRN 
PlotTków, 

Juł. choćby z tego ośwładeie­

nia wynika, że wszyscy poprzed­
nio WYinlentenl chłopi sm.szn'e u­
pominajj\ się o napraw~enle knyw 
dzą.cego ł<:h czyjegoś błędu, blę.du 

tak długo lekcewatonego prz<'z 
GRN w BuJnach Szlache·ckł-ch. 

C. M. 

Przeszło wiele czasu, wię­
cej niż roll'., i w kwietniu tego 
roku Moravia wreszcie wstał 
wezwany do ambasady, gdzie 
zażądano od niego szeregu wy 
jaśnień i fotografii. Wygląda­
ło na to, że wiza będzie wy­
dana z dnia na dzień. W rze-

Znachor zjadł 
... swoiego pacf enta 

W Jednej 7: miejscowości Ko­
lumbll (Ameryka poludn.) w po­
bliżu miasteczka Tocalma tamtej­
szy zna~hor oraz w pewnej mie­
rze c:zarownlik Jo.se Pląero ztbil 
ud.erzeniem młota pewnego gruź­

lika, który zwróe!l się do niego z 
prośbą o wyleezenie. Po zabiciu 
chorego, usmażył go, zjadł sam 
kilka kawałków „pieczeni", a re­
szte sprzedał. 

Echo tego nlesłycha!1ego wypad 
ku doszło do uszu polic-jl, która 
ujęła zn11.chora-ludożercę. Na py­
tanie, dlaczego dopuścił się tej o­
hydnej zbr-0dni, uwięziony -0dpo­
wledzlal: „byletn g!.odny, więc go 
zjadłem, tym bardziej że chory 
nle ml·ał pieniędzy". Odpowledt 
ta wykazuj.e· między Innym! do 
czego może doprowadzić straszli­
wa clemn<ita l je-szcze straszliwsza 
nędza, panująca wśród ludności 
krajów Ameryki południowej, 

W poszukiwaniu groźnego wroga 

Zad~nla Planu Sze§cioletnlei:o w rolnłetwle to m. In. onvlększenle 
plonu z hektara. Jeclnym z czyn nlków, prowadząeyro do podnie· 
sienla plonów, Jest wal.ka ze szko dnlkaml. Walka ta musi być sy­
stem:ttyczna oraz starannie p.rze pro-wadzana. Obecnie należy bar­
dzo energ:-czn < ~ zwalczać jednego z n11.Jgroinlejszych szkodników 

pół ziemniaez3J1.ych - stonkę. 
Na zdl~!n: m!odz)ei s.zkołna I ro dzlny -członków spółdzielni pro­

dukcyjnej w Kiekrzu Justrull\ &póldzlelcze pola ziemniaczane. 
CAB'. 
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Widać jasno ścis!y i.wiązek swe przywiązanie c!o demo- brutalnym samowładztwie Arne 
pomiędzy dekretem Watyka- k „ . t . . dl t rykanów i to było powodem 
nu l odmową USA, ale zbH- racJi 1 po ępieme a wszy~ I ostatniej podróży brytyjskieg.:i 
dajmy, co leży u podstaw je- kiego, co oznacza dławienie ministra obrony Alexandra i 
dnego i drug\ego. I wolności. zastępcy ministra spraw zagra 

Po zamachu stanu w Egipcie 

W rezultacie wallcl o pozy·cle strategiczne toezącej slę m!ędzy lm­
periaUstamt a:me.ryka1isklml I anglelsklml, !lokonany został w Eg' p-

e!e zama-ch stanu. 
Gen. Nagu1b, kt6ry dokonał zam a·chu stanu przeprowadził llezn~ 
ares7Jtowanla Po ulicach Kairu I Aleksandrii lcrą:tą zmotoryzowa­
ne pallro·le wojsk1>we I 11ol!cyJne. W nłelctó~y·ch dzłeln'.ea·ch tych 

miast skoncentrowano oddzi:lly pancerne. 
Na zdjęciu: czołgi na ulicy Kastel Nil w Ka.lrze. 

CAF 

nicznych. Selwyna Lloyda, do 
Tokio, Korei i Waszyngtonu. Młodzież niemiecka 
Udali się tam rzekomo, aby • 
„p~zestrzec:· ~~eh amerykań przeciwko 
sk1ch przyJac1oł, lecz w rzeczv 
wistości ~łównym celem ich układowi ogólnemu" 
podróży miało być uspokojenie I" 
coraz silniejszego oburzenia BERLIN 4.8. - W dniach 
wśród snołeczeństwa brytyj- 3 i 4 sierpnia br. odbyły się 
skiego, w Berlinie na pograniczu sek. 

Zadaniem Alexandra było torów zachodnich oraz w sek­
ściślejsze powiązanie wojsk torze brytyjskim potężne wie. 
Wielkiej Brytanii z okropna- (e młodzieży berUńskiej, która 
ściami, jakie dzieją się w obo- manifestowała na rzecz poko­
zie Kożedo, aby w ten sposób .1u i z.1ednoc:cenia Niemiec oraz 
utrudnić obywatelom brytyj- i.rzeciwko wojennej polityce 
skim wyrażanie oburzenia na rządu Adenauera . 
postępowanie amerykańskiego 
generała Boatnera, brutalne-

N.ominacja 
WARSZAWA. - Prez.Y'dent RP 

mianował podsekretarzem 
w Ministerstwie Przem~hl 
szynowego ob. Januarlusza 

\Startu 
Ma· 
Siu-

sarczyka, dotychezi:.sowego dyrek­
tora Zakla·dów Mechanlczny-ch 
„Ursus". 

\V parku „Jungfernheide" 
(sektor brytyjski) zebrana na 
wielotysięcznym wiecu mło­

dzież zachodnio - berlińska 
uchwaliła rezolucję, w które.i 
stwierdza, iż gotowa .Jest po­
święcić wszystkie siły dla zwal 
czenia zdradzieckiego milita­
rystycznego „układu ogólne­
"o" I domaga się zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjedna 
czonymi Niemcami. 

N ie tak to illo ~em- o· 
po re bywało -
zwykł mawiać pan 

Zagłoba na kartach sien­
kiewiczow.>k!ej Trylogii, kry 
tykując różne „nowości" 
siedemnastego wieku. 

• 
I 

energicznej ciotuni 
młodei lunatyczce 

zza obitych skórą drzwi, ka~ 
cykom, znającym „teren" z 
okna limuzyny. Potrzebna ro 
to, aby ich zmienić, wycho­
wać - a jeśli zmienić slę 
nie da, to bei ceregieli wy­
rzucić. 
Ale potrzebna jest kry t Y­
k a. Ale nie krytykaństwo, a 
nie narzekalstwo, a nie bez­
płodna gadani.ina, tchórzliwe 
narzekanie po kątach. Key. 
tyka - to znaczy odważnie, 
publicznie, tam gdzie nale­
ży powioozieć, co jest złe, 
kto to robi, jak powinien to 
naprawić. I nie tylko powie­
dzieć - trzeba jeszcze wal­
czyć o naprawienie, trzeba 
się przy swoim uprzeć. Jak 
bić - to bić mocno i sku­
tecznie, żeby zabolało i po­
mogło. 

Ludzie starzy lubią narze­
kać. Jest to psychologicznlefną mieszkał jego „pracodaw­
zrozumiałe: idealizują wła- ca" - kapitalista.„ 
sną młodość. No, ale ciocia - to jeszcze 

Gorzej jest natomiast, gdy nic. Gorsi są inni,, któr.ych 
kwękają młodzi. zna~y "Yszyscy. C1~ ktorzy 

. . codziennie krytykuJą dzia-
Mam_ . cwtkę. . Mieszka . w łalność rady zakładowej, 

Szczecinie. i::zyJechał_a kie- znajdują tysiące usterek, ty­
dyś do mnie. . Pr~yJechała siące wad _ po większeJ 
wygodnie, sleepmg1em. Ale częóci trafnie podchwyco­
ledwo, "Yeszła, zaczęła na- nych. Ale gdy raz na pól 
r~ekac, ze stras~e . porz~d- roku przyjdą na zebranie 
ki. Ze w wago.me Jest pięć zwiazkowe - milczą jak za. 
miejsc zamiast czterech, że klęci. Użyją sobie po zebra­
m.aterac twardy, że fatalne niu. Dlaczego? Bo wystąpić 
ogrzewanie. Ze nie tak było z krytyką - to znaczy na-
przed wojną. razić się koledze X i kole-

Spytałem ciotunię, czy żance Y, która jest groźną 
przed wojną stać ją było. na niewiastą, a przecież z nimt 
sleeping, Wstydliwie przy- lepie.i żyć w zgodzie. 
znała, że nie. Ale zaraz ze A z tym prawem do kry­
świeżą werwą ruszyła do a- tyki bywa różnie. Stałem 
taku: pfaed wojną, jeśli ko- niedawno w kolejce w „Or­
goś było stać, to jechał z bisie", żeby sobie załatwić 
wszelkimi wygodami. Ano bilet na wczasy. Po godzinie 
tak, ~ochana ciociu: jeśli byłem w połowie tasiemco­
robotn1k dostaje mieszkanie wego ogonka. Towarzysze 
na MDM, nowoczesne, ele- niedoli narzekali ile wlezie 
ganckie, pi~kne m~eszkanie, na kasjerki, które - trzeba 
to wcale me będzie narze- im oddać sprawiedliwość -
kał .z tego pawodu, że miesz- uwijały się j_ak w ukropie, 
kanie to me jest ani w po- dwoiły się i troiły. W wy­
łowie tak wygodne i piękne myślaniu nieszczęsnym ka­
jak to, w którym przed woj- sjerkom wy.ró~~ała się stoją 

ca przede mną eteryczna 
blondynka. „Krytykowała" 
śmiało, używając nie bardzo 
grzecznych epitetów. Od­
wróciła się do mnie twarzy­
czką i wtedy ją poznałem. 
To on.a w okienku na pocz­
cie przyjmuje listy polecone. 
To ona wobec pieniącego się 
ogonka z anielskim spokojem 
maluje kształtne usteczka. 
To 01~a z~łatwiając intere­
santów, porusza s·ię z wdzię­
kiem młodej lunatyczki. 

Królowa Wiktoria z mniej­
szym majestatem podpisy­
wała dekret, niż ona wydaje 
znaczek pocztowy za sześ6-
dziesiąt groszy. To ona, przy­
najmniej raz w tygodniu 
doprowadza mnie do pasJt 
z wielkim trudem hamowa­
nej. Nie wytrzymałem. Po­
wiedziałem prawdę blond 
bóstwu. I co wtedy usłysza­
łem? ... Jeszcze odchodząc od 
kasy rzuciła mi spojrzenie 
zdolne porazić ichtiosaura. 

Krytyka jest potrzebna jak 
powietrze. Krytyka potrze­
bna jest lunatycznym pa­
nienkom z okienka, mato­
łom zza biurek. sodowiarzom 

Dlatego - nim wyrazimy 
swój sąd o czymś, co nam 
się nie p.odoba - zastanów­
my się, czy nasz.a krytyka 
będzie słuszna i czy w tym 
właśnie miejscu będzie sku­
teczna. Jeśli nie - lepiej u­
gryźmy się w język choćby 
i ·mocno. Bo bezpłodne na­
rzekalstwo - to najlepszy 
środek do wywołania znie­
chęcenia, zabiela inicjaty­
wy, do zbi-urokratyzowanla 
człowieka. Bo jałowe biado­
lenie, tchórzliwe plotkowa­
nie po kątach rozstraja ner­
wy naszego otoczenia. I nie 
tylko otoczenia: nas samych 
także. 



wvs,taw~ PCK - Jest w „Argedzie" - nie ma w sklepie Nowe punkty . usługowe 
Zd Ch~on~Y. k Usunąć niedociągnięcia ::;;.~:; .;;r:l~ &il. „Pralni Chemicznej" 

fOWJe ZleC' a ·ha..,..dlu detałt.CZDeOO dJoweJ personelu s~Iepowe- w dn'u 30 lioca otwarta zo-1cówek w dzielnicach r:;botnt-
w gmachu ORZZ otwarta A.Il e go, zapotrzebowarue jest stała ~owa pożytecrna pla- czych obiecał załatwić pomy-

została wystawa na temat słabe'. . • . . .. cówka usługowa: spółdzielnia . tilnie wydzia~ kwatcru~~owy. 
ochrony zdrowia dziecka; .WY- Latem nosimy przeważnielmydło gospodarcze wolnoryn- To ~J~wisko ~ale się naJJ.a= pracy „Pralnia Chemiczna". Punkty takie . ułatw1aJą W 
8.tawll: pou~za. ~ło~e m~tKl ?a~ jasne obuwie, które czyści się kowe lub proszek do mocze- skrawie] zauwazy~ przy wspoł Spółdzielnia uruchom.Ea nara- znacznym stopniu prov.:adze-
l,a~mic d,zieci 1 Jak ~ię m~i pastą białą, żółtą lub wiśnio- nia bielizny, to rozprowadzo- prac! „Argedu z M1:D. zie 3 punkty usługowe. nie gospodarst"-'.a J;ob1etom 
<>Pl~kowac. Na wyst~wie, zwie- wa. no ich 0 SO'/o więcej niż prze- w:spolpraca ta ulega. cor~z pracującym, gdyz procz che-
dzaJąc:l'.m będ~ udz1ela!_Y wy- _:_ Pasty żółtej niestety nie widywał preliminarz na czet'- większemu zahamowanm. NaJ- Przy ul. Narutowicza 37„micznego czyszczenia garde::o-
c~erpuJących mfo.rmaCJl, spe- mamy _ oświadcza klientowi wiec. ~epszym dowode!Il. jest fa1':t, Bojowników Getta 32 l Pio- 1by piorą cne również bieliznę 
CJalne prelegentki. Wystawa ekspedientka sklepu MHD Jest jednak znamienne, ze ze na" ostatn.ieJ . i:ara~z1e trlwwsltiej 112. i farbują wszelkiego roez2ju 
czynna od godz. 13- 18• Wstęp · 662 · 1 PiotrkowskieJ· na artykuły atrakcyjne jest „Argedu z odbiorca:n~· meo- W naJ'bliższym czasie mają tkaniny. 
bezpłatny. n

15
r
7

• przy u · becni byli przedstaw1c1ele za- . d 
ogromny PQpyt, na a.rtylmły • W . . d k. j 1 . być otwarte Jeszcze wa pun- Punkt usługoWY przy ut 

- A muchołapki są - py- rMo:vnj ol . OJeWB? z leMgoHD aocrazl kty na Bałutach i Chojnach. PiotrkowskieJ· 112 pierze i pra-

MuzeHm Szlu~d kl t ie s nego 1ura T d · ~· lokalcwe -wiązane ' 
ta inny ien • trzech dyrekcji MHD Północ, ru nos~i . , " suje w ciągu jednego tygo~· 

- Nie, nie ma. J d p 1 d . "' ód . ś . z uruchomieniem nowych pla- nia koszule m"skie w cenie • o u me i ;:,r m1e cie. - .... . . 

P d S!ZOnem Głównym dystrybutorem m. e Zlemy Tymczasem na naradzie po- 3 :zł .za. sztukę. W1~lk1m .udo-
rze nowym in. i tych artykułów jest „Ar- ruszono bardzo istotne spra- godmemem dla mieszkanców 

Muzeum Sztuk! jest obecn'e ged". na ryby wy dotyczące stylu pracy za- p,·Bll1~ ·~".·,;t'.'I~ ... ~ftW~ osiedla staromiejsk~ego jest 
zamknięte dla zwiedzających. Jed Magazyny „Argedu" Po- k równo „Argedu" jak i dystry- 't ·~ Ili!.. :w.i • .;ii;ynw !?unkt ~sługoWY przy ul B~-
~=k w~e~~~v~;ki~~a~~i~t;~~~i p~~!: siadają na składzie bogaiy Ciekawa wyciecz a butorów. Wy.sunięto gzereg JOWillkow Getta 32, gdzie 
de wszystkim przeprowadza się w asortyment wszelkiego ro- d I a d k życzeń i żądań zarówno z jed- z BM u ! prócz pra1::1 istnieje jeszcze 

!~fWl~h salach remont ścian i ::~~ti:;t~ ::u::0~:;:i.,1>::: wę a rzy nej jak i z drugiej strony i · - ••• magiel z kt?r~go wezyscy 

MHD nl·ech.,.tni·e odbi·era te, Orbis" . Polski Żwi"-zck wytknięto szereg wad. Ma Pisze do nas ob. T. K .. za· mogą korzysta-::. 
Dział malarstwa niderlandzkie- " " l • . „ to na celu polepszenie zao. mieszkały przy ul. Franr.:isz-

go zostanie rozszerzony .1 wzbo· jak i niektóre Inne artyku- Wędkarski qkr. łodzk1ego <.r- p·a'llrzenia sklepów łódzkich. kaliskiej: 
gacony szeregiem nowych el<spo- ły 

natów malarstwo francuskie rów Ro' zdzi·nlru'ki' środki· do ganizują dwudniową wyciecz- CRS. domagałat się. np. zwiękt·· 
nież z'ostanle uzupełnione niez.na· ~ na ni 

· p · . 1. kę dL:i wędkarzy. szenia za.-0pa rze a. w rusz Y 
ny ml dotychczas obrazami. o- szorow?111a t ea, izowane ~ą 1:1P· piecowe, kotły do gotowania 

„Jestem inwallclą 1 codzien­
nie rano wychodzę na krótko 
z do.mu po gazety i papierosy. 
Ale aby clokonać tych spra­
wunków, zmuszony jest<'m u­
dać s:ę aż na ul. Nowotki 
bądź na Nowomiejską, co wY­
nosi dcbre kilkaset metrów. 
Czy nie można by gdzieś na 
Franciszkańskiej czy B-0jow. 
ników Getta. ustawić ldoslm 
z g;izet.a.mi i papierosami? 
Myślę, że z takiego nabytku 
okoliczni mieszkańcy byli 
by bardzo zadowoleni". 

9 .sierpnia 
wstają dwie sale malarstwa ro- zaledwie w 23 /o. Latarki kie- W · d t · d 9 b bi 

1
, · d a • naczyn· 

0 syjskiego, oraz sala malarstwa s 1 . • 
1 

. • . tl y.iaz nas ąpi W n. m. e ,.,;ny, w1a r 1 1a -
11lemleckiego. Dział reprodukcji z.on rnwe i_ zarow (J oswie e- 0 godz. 16 -amochodami · do cynkowane PDT zaś przyg-o_ egzam~ny ws!ępne 

na wyższe uczernfo 
faks!milowych ulegnie_ reor~ani- mowe odb1erar;,a są tylko w Wlynl·a. nad "wart„.. p 't towanla J·~· obecni takle .... 0 za.cJ1 i zobaczymy go 1es1emą w 47'/•. ... owro • • z • , e . " 
zmienionym me todycznie ukła- T b t dn 10 b artyl,ułu Jalt zarowlti chom-
dzie. rz~ a . z_resz ą przyznać, że . m. kowe. 

Kilkanaści e świeżo pozyskanych 
eksponatów ozdobi dział malar­

r?z<lz1eh~1k1 na te ~rt:l'.k1:'ł~ Nocleg wiejski, w stodołach 
rue realtzowane są rowmez i . . . . . t · Comiesięczne nara.dy „Ar­

gedu" jak i innych cen­
tral handlowych ze swymi 
odbiorcami są słuszne 1 ce­
lowe, dlatego też nieobec­
ność na nich przedsta.wicleli 
handlu detalieznegQ świad­

czy o maiym zaintercsown­
niu sprawami najis~tniej­

szymi - zaopatrzenia slde­
pów we wszystko, czego ży­
czy sobie konsument. 

Po zakończeniu działalności 
Dzielnicowych Komisji Rekru. 
tacyjnych na wyższe uczelni~, 
wszelkie dokumenty zostały 
niedawno przesłane na pasz­
czególne uczelnie. Praw:e 
wszyscy kandydaci otr;:ymal( 
już z;iw:ac1omienia. z datą 

stwa po!Elciego. przez innych dystrybutorów. na sw1ezym s1arne, z ym, ze 
trz) Chcąc kup~ć żarówkę 45 czy koce trzeba zabrać ze sobą. 

60-watową na prąd o mocy Koszt przejazdu w obie stro-
120 volt trzeba obejsć nieraz ny bez noclegu wynosi 25 zł. 
kilkanaście sklepów w Łodzi. p· k t dl połowu za 

Nie znaczy to jednak, że ię ne ereny a -
wszystkie artykuły z „Argedu" pewnione. 

Ma rację ob. T. K. · Kiosk rozpc.częcia egzaminów wstęp. 
w wymienionym przez niego nych. * z dniem 11 solerpnla rb. zo- nie cieszą się wzięciem wśród Zgłoszenia przyjmuje „Or-

.stanie uruchomiony w Ozorkowie dystrybutorów. Ogótem roz- bis" ul. Piotrkowska 68 i Pol-
na dworcu k-0Iejowym urząd po- dzielniki na wyroby elektro- • . 

0 cztowo-telekomunikacyjny o peł- techniczne zrealizowane były ski Zw. Wędkarski ul. S1~n­
m:ejscu jest rzeczywiście bar- Należy pódkrC'Ślić, iż w br, 
dzo potrzebny, a jego kłopoty Dzielnicowe Komisje R ekru­
są. kło.potai:ii ws~ystkich .t.am- tacyjne dokonały p:>wyższej 
t~Jszycn_ mieszkanców. Coz - pracy, rozpatrując tysiące po­
k1edy me w~zY_SC_Y chcą te ~ło- dań kandydatów oraz prze­
poty zrozum1e.c. ~lb_e>~1em prowadzając z nimi w w:elu 
przy ul. Franc1szkanskieJ 31, wypąd!cach indywidualne roz­
w nowym d.omu wchodzącym mowy. Obecnie 0 przyjęciu 
w . sk~ad osiedla na Starym na uczelnię zadecyduję już 
M1€śc1e zostało zaplano~rane wyłącz.."lie egzamin wstQpny. 
przez nasze władze pomiesz-

nym zakresie nadav;czym o na-
,;wie „ozorków 2". w czerwcu przez łódzki detal kiewicza 15. Zainteresowanie to 

Godziny urzędowania w dziale w 110'/•, w branży chemicznej Ze względu na ograniczoną no się w=óc przede 
powin­
wszy­

konsu-150°/ b · et la stkim w intere.sie nadawczym w dni p<:>wszednie od w '• a w ranzy m · a - ilość miejsc w samochodach -
8-18 z tym, że dział kasowy bę- wej w 114'/o. Jeśli chodzi o moota ale również i w intere-
dzie czynny w godz .. od 8-i2 i tak chodliwe artykuły jak przyjmowane będą tylko sie naszego łódzkiego detalu. 
15 18 zaś w niedzielę i święta od I . ś „ ł · (k ) 9-ll. wyborowy proszek ao prama, VJCze me1sze zg oszema. as 
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DZIS' 
Sykstusa. 

Jlll'RO· 
Kajetana 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUlł'' 
. APTEK 

A. s nr 13 (Obr. Sta­
lingradu 15). A. S. nr 49 
(Pabianicka 218), A. S 
nr 16 (Jaracza 32), A. S 
nr i9 (Marsz. Stalina 50), 
A. s. nr 17 (Wróblew­
skiego 54), A. S nr 26 
(Kopernika 26). A. S. nr 

40 (Narutowic7-a 6), A. s. 
nr 36 (Limanowskiego 37). 

A S nr 41 CA!. Koś­
ciuszki 48) dyżuruje co· 
dz!enn1e. 

DYZUU POŁOŻNICZO· I 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś. dyiu ruje całą do­
bę szpital im dr H. Wolf 
ul Łagiewniclrn · 34. 

NOWY (W:ęckowskiego 15) 
g. 19 „Burza". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
l!ngradu 21) g. 19 „Zwy 
kia sprawa" 

LETNI CPtotrkowska 94) 
g. i9.30 „Objeżclialnla 
społe-czna" 

MALY f"l'.raugutte ii g 
19.30 „Z1etonv gil" 

BAJKA tFranc1szkeńske 
31) „Szalony lotnik" dod. 
„Pomorze za.cho dnie", 
g. 18, 20, dozw. od lat 7 

BALTVK (NarutoW1cza 20) 
„Chrzest bojowy" g. 
15.30. 1 a, 20.30, doz w. od 
lat 7 

GDYNIA (Przejazd 2) -
Program naukowo-oś­
wiatowy nr 36-52 PKF 
nr 31·52, dod, „Zabytl<i 

Pracownicy poszukiwani 
Mechaników, elektromonterów, ślusarzy, po­
moc ślusarzy, WYkwalifikowane prządki, ro­
botnice i robotników niewykwalifikowanych, 
strat.aków do straży przemysłowej i p-poża­
rowej oraz gońców zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Wełnianego 
Łódź, Rzgowska l 7a. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. 2034-K 

Stopkarzy, łączarki, cholewkarzy, formierzy 
i robotników gospodarczych zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Pończosznicze­
go w Aleksandrowie k-Łodzi ul. Łęc:zycka 1. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 2022-K 

Tkaczy na krosna angielskie, robotników go­
spodarczych i transportowych zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Czesława . Szymańskiego Łódź, Rzgow­
ska 26-28. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 2037-K 

Farbiarzy, drukarzy, robotników do bielnika 
i transportu zatrudni natychmiast Rudzka 
Farbiarnia i Wykończalnia „Pierwsza" w Ru­
dzie Pabianickiej 1:11. Deszczowa 26. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

Ugh>szen1u dr·obne -

ar·chltektury nad Oką", 
„Przegląd kulturalny 
2-S2" g. 17, 18. 19 
„Awantura na wsi" g. 
20 . Program dla naj­
młodszych „Konik Gar 
basek" g. 16 

MŁODA GWARDlA (dla 
młodz!ety - Zielona 2) 
„Pierwsze dni" g _ 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
0 Sekretarz Rejkomu", 
dod. „Czy \Vle~ie że ... 

nr 6-51, g. 18, 20, dozw 
od lat 12 

POLONlA (Plotrkowslu 
67) „Mist.rz Alesz" g. 
15.30, 18, 20.30, dozw. 
od lat 12 

PRZEOWJ()SN!E t?.erom­
skiego 74) „Nędznicy" 
I ser. dod. „,V kraju 
Socjalizmu" nr 1-51, g. 
18, 20, dozw. od lat 14 

REKORD (Rzgowska 21 
„Potępieńcy" g. 18, 20, 
do-zw. od lat 14 

ROMA !Rzgowsk• 94) 
„Ostatn.ia no•c" g. 18, 20 
dozw. od lat 12 

t MA.JA (dawn. Robot· 
nikl - (dla młodz. Kl• 
lińskiego 176) „Bohate· 
t(}Wie Mandżurii" ,;: 
g. 17.30, U.30, dozw. od 
lat 12 

SOJUlSZ CNowe Złotno) 
„Pierwsze dni" g. 19, 
dozw. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 
123) „Karieira w Pary­
żu", dod. Sprzymierzeń 
cy za Łabą" g. 18, 20, 
dozw. od lat 18 

'lWl"l' (Bal\JCKl Rynek ll 
„Zaręczyny Kor!nny 
Schmi.dt" g. 18, 20, 
dozw. od lat 14 

TATlł11 1s1enk:lew1cza 40) 
uNa grani~y", - dod. 
„Rozwój form zwie­
rząt" g. 16, 8, 20, dozw. 
od lat 12 

WTSLA <Przejazd 2) -
„Bój skoń.:zy się lu· 
tro". g 15 30 18, 20.30. 
dozw od !at 12 

WLOKNTARZ (Próchnl· 

i!:llAl>IO• 
SRODA, 6 SIERPNIA 

Wladomoś-cl: 8.30, 7.55, 12.15, 
14.00, 17.00, u.oo, 23.50. 

8.511 Pols.k!e taneczne melodie 
ludowe, 8.00 Muz„ 11.45 Głos mają 
kobiety. 14.30 Koncert, 15.10 „Wład 
ca rzek" - 1 odc. opow. rep. I. 
Frolowa, 15.30 Aud. dla świetl!c 
dziec„ 16.00 Pleśni radzieckie, 
17.05 Pog. sportowa, 17.45 Uczmy 
się jęz. rosyjskiego, 18.00 Radziec­
kLe m~lodie filmowe, 18.30 Utwo­
ry Debussyego 1 K.avela w WYk. 
B. Muszyński<?! - fortepian, 19.30 
Muz. 1 aktualn„ 20.00 Ko.nc„ 20.40 
„.Takkmolck" - <>de. 2 opow. T. 
Brezy, .21.2l; Wiad. sportowe. 21.30 
Mu.z. tan„ 21.łiJ „Zręcz.no·ść i prze­
kora" - komedia A . Fredry w 
oprac. radiowym, 22.15 M_uzyk11 
symf„ 23 .00 Mu7-ylta operowa. 

ROZGŁOSNIA ŁODZKA 

ni.ka 16) „Kawaler zło- B.15 Wiad. dla wsi, 6.20 •. Spól· 
tej gwiazdy", g. 15.30, dzielcy z Łaznowsk•!ej Woli od-
18, 20.30. dozw. od lat 12 stawiają zbote dla Państwa", 

WOLNOSC (Naplórk:ow- 7.20 I 17.15 .,z mikrofonem przez 
skiego 16) „Dziew.:zeta miasto I wieś", 7.35 Melod'e lu­
z baletu" g. 16, 18)5, dowe. 16.20 Rep. w. W!t.1rnws.k!e· 
20,30, dozw. od lat 12 Ji:'O „Dziewczyna na Zl0oei<>". 16.301 
ZACHĘTA (Zgierska 26) Muz. rozr., 17.30 And, satyr. pt. 

nieczvnne z powodu\ „Aktualności prodJUk•cvJne", 18.50 
remontu. Kon.:ert Ork. PR pd E. Ciukszy. 

czenie na . kiosk. I nie tylko 
zostało zaplanowane ale i wy-
konane. Tyle, że w tzw. sta- Korzvsłajmv z usfog 
nie surowym. W od roku za-

m~eszkałym bu~ynku pozosta- ""~zJ~ f~t8'C'8; 
w1ono mewykonczone dwa 10-1 G"lllW li .:lhJ „ j 

kll:le; .Vf jednym ~ nich ~a się I Codziennie o dh tują z ł.-Oc'z-f 
m1e~c~c sk'.ep ":,_ zyw~ością - samoloty p~s).:i;erskie do War­
w~koncza111e te.,.o lokalu tr~va szawy, U:.ra:rnwa, Ka.tow:c, 
bl~sko ;;* -:--- a W . dr~gm; ·wrcc!awia, Gdańsli;a, Szcze­
m1ał b) c • kiosk. A co Jest. cina i P<nnan:a. Samolcty b 
Zjednoczeme Bud·ownictwa • . „. . , 
Mi j k. d 11 d kt' oprocz pio.sazc.ow zalHfrl!.J'\ 

e 8 i~gśo •0 c. 
1 

. -d 0 o- również paczkl, które dorP. 
rego. w.a me na _ezy oprowa-:: cz:me są tei;o samet:"O dnia 
dzeme wspomnumych lokali I d _ t 
do stanu używalności - urzą- a rc., a om. 
dziło tu sobie biuro! I jak do- Z usłu'.! tych moie skorzy• 
tąd nk go nie obchodzą ciąg- s ta.ć l:ażdy z:i ni~ką opłatą • 
le ukazujące się w prasie "Vyn-Os;i on:i. b::wiem od kilc.­
praśby tutejszych mieszkań- gra:na jer!cn IJr:>cent ceny bi~ 
ców 0 kiosk. letu pas~że::skicgo do miasta, 

tlo l~tór:ego oJ.latuJc samolot. 
1'Vyknńczanie lokali skle- Tak więc or.iata od l;::Iogram<i. 

powych wydaje się w orróle do \Vars~awy wynosi 0,54 z~, 
być „piętą achillesową" do Krakowa - 0,87 Zł itd. 
ZBM-u. Od dłuższego bo- rrzesyłki 0 wadze oo na.j­
wiem czao;;u trwa również mniej 2 ·kg. przyjmuje pla­
ono w bloku 23 przy ul. J cówka. „Orbisu" przy Pl, 
Bojowników Getta. (si) Wo!ności 8. (si) 

Dr KUDREWICZ specja-,FACHOWCA do wyrobów 
lista weneryczne. skórne ko~metycznych poszuku-
8-9 30 3-5 Pwtrkowska ję. Oferty Biuro Ogto-
106. · ' (10542·G) szeń Piotrkows'ka 96 

„1061" (1()580-G) 

ZGUBIONO bony mięsno I ZGUBIONO Wejściówkę 
tłuszczowe Wojciech Jan fabryczną nr 3557 Weronl­
kowski A. czerwonej 13. ka Funkiewlcz Pabianice 

Kons.tantynowska 14 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Bronisław To­
mas, ul. Piotrkowska 31 
m. l6d. (10240-G) 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

naszego ukochanego syna i brata 
Dr MARKIEWICZ specja· POMOC domowa potrz·eb 
lista, skórne, wener!cz- na. Zgłaszać się od 17-19 
ne moczoplciowe, Piotr- Nowotki 19 m. 20 
kowska 109-6. <1o477·G) PO'.rRZEBNA samodz1el-

K •i rso-.-rlł?F.r>A1. na gosposia do lekarza. 
• Gdańska 26 m. 4. 

WOZKI głębokie space­
rowe. rowerki dziecięce 
duży wybór ładne fasony 
poleca L1nkowskl, Plotr­
lrnwslrn 120. (10529-G) 

RASĘ ogniotrwałą sprze· 
dam. Oferty Biuro Oglo­
si;eń Pi-0trkowska 96 sub 
„10632"' (10632·G) 

MASZYNĘ gabinetową 
„Singer" sprzedam ł..ódż, 
ul. Poludniowa 2i-to 
SIODŁO angielskie sprze 
dam. Nowotlri 19 m . 20 

SPRZEDAM motocykl 350 
BMW Mazurska 23. Mły­
nar.czyk. (10604-G) 

WAGĘ wozową kupimy 
od firmy uspołecznionej . 
Spółdzielnia „Surowiec 11 

Plac Wolności 9 tel. 263-21 

LORĄ! R 

:.IAMIENIĘ domek z o­
gródkiel'l'], (2 pokoje ku­
chnia) na 3 pokoje z ku­
chnią lub 2 rozlcładowe 
Lokatorska 17 Ziajkle­
wlc. (10558-G) 
POMIESZCZENIA nie· 
krępującego poszukuje 
młody inżynter. Zgłosze­
nia Pioirkowska 30 zegar 
mistrz. (10418-G) 

NAUKA I WVCHO\\I 

MASZYNOPISANIA, ste. 
nograf!i biurowej, zapisy: 
Kursy Stowarzyszenia ljlte 
nografów - Maszynlstelc. 
Kili1\sklego 50, Piotrkow­
ska 81 (10501-Gl 

Z GO B f 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Weronika Bart 
czak, Zgierska 43-45 m. 3 

ZGUBIONO dwa bony 
tłuszczowe na nazwisko 
Grzybowska Alina i Zo­
fia, Wólczańska 119-69 

ZGUBIONO wejściówlcę 
fabryczną na nazwisko 
Czesław Caban. 

ZGUBIONO kartę reje­

ZGUBIONO kartę mel­
duonkową wyd. przez U­
rząd Gm. Turów na na­
zwisko Halina Łuczak. 

SKRADZIONO legit. Zw. 
Zaw. Pra.c. Gosp<:>darki 
Komunalnej - Piotrków 
Tryb. i inne na nazwis.ko 
Józef Olejniczak. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryc7.ną wyd. przez 
ZPB w Piotrkowie Tryb. 
na nazwislto Robal< Bro­
nisława. (1024S-G) 

ś. t P. 

TADEUSZA KOŚ'CIUKA 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1952 o godz. 
7 w kościele św. Ducha naboże11stwo 
za spokój Jego duszy, na które zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych 

Rodzice i siostry, 

''* 
stracyjną wozu konneg() ----------­ ZGUBIONO le!'(it. zw. SKRADZIONO kartę me! 

Zaw 'l'cmasz Kaźm!er- dunkową, po!<wltowanle 
cz~lt~ Czy:rna 6 _(105.~_-G) na złożone ćokumenty, ·2 

nr 2518 Stanisław Trze­
ciak, kartę meldunkową 
l prawo powożdni" kon· 
nego Jerzy T zc-:iak. 

ZGUBIONO ha1 tę mel­
dunkvwą n~ n~zwlsko 

Stanisława W;• sz:,•1,s:..:a -
Rogów k-Koluoulc wieś 
Józefów. ~I 0343-.G) 

ZGUBIONO indeks 4673 
wydany przez Pt. Stani­
sław Franel<. (10343-G) SKRADZIO"'O k t legit. Ubezpiecz. Spo~„ 

•< ar ~ met zw. Zaw„ decyzję na 
dunkową Alfreda Gibka ren~(. Nazwisko Leoka­

SKRADZIONO lega. U- I Zgierz, ul. Bazylij tka 32·2 dla Wałęska Zakątna o 
bezpiecz. Społ. i kartą 
meldunkową na nazwisko ZGUBIONO leg:t. Zw ,z.GUBIO'.'<O Jegit. ucz­
Adam Now!c!ri zam. Zaw. Halina H<>raln, Bo- 1n1owską nr G7 na nazwl-
Lódź, .Jaracza 14 m. 23 kser.;.ka 30 (10524-G) sko Anna Skoczylas. 

SKRADZIONO legit. Zw. ZGUBIONO legit. Zw. llllllłllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllft 
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dzalniana 89 (10332-G) 16ł (10337-G) :=tel Centrala 28'.i · OO Red Nacz 125-64 ~odz przy 1. 
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bową ł..ZPOdz. Jadwiga ZGUBIONO legi•. służ- PRZYBŁĄKAŁ się pies SdLlal gnspod~rcz:v 141·10 dział spor.towv 208-95, 7.AOFIAK l'l!Af'Y 

Wojlania ł..ódź, Próchn1- bową nr 1180 wycl. prze;z wyżeł brązowo - biały. S dział miejski 114 ··32 dz1al 11st6w 143·80 
PRACOWNICA domowa ka 13 (10015-G) t.ódzl<ie Zakłady Remon- Smolna 6 (10541-G) ;:Redakcia rel«>Ptsów me zwraca za treA~ i terminy 
poszukiwana. Warunki do ZGUBIONO kartę mel- towo - Montażowe na na- :; Ol!łoszeń n1e bierze odpowtedz1alno~c1 

LF.K '\lł"n• 
bre. Referencje koniecz- dunkową i pokwitowanie zwislt0 Arkadiu:;z Wal- ZGUBIONO Iegit. Ubezp. :EDz!aJ o~losl!eń Piotrkowska IQ4a tel tl 1-50 1 114-75. 

Dr LASZEWSKI choroby ne, Kilińskiego 82 m. 7 na złożone dokumenty na czak. (10238-G) Spol. Nazwisko Tadeu&z : czvnnv 8-1& w snhotv 8-14 
skórne. weneryczne. 7,30- od 10 (10553-G) nazwisko Ginsberg Lidia. Koslelski Nowotki 94 :Prenumeratę mle••e.-zna tl ł 05. kwartalna zł 12.1~, 

Dr ROZYCKI specjalista 9 17-19,30 Więckowskie· . ZGUBIONO legit. Zw. 

1
~pi>lrorznle zł 24.30 pr7.V1mu.1ą wszvstkte Urzędy 
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W przyszłym roku 
mieć będziemy 
pierwszą polską 

NAStBU8mJj 

maszyn9 wyścigową 
S zczupłą, wysoką sylwetkę 

inż. Waclawa Laskowskie­
go znają wszyscy kibice sportu 
motorowego. 

Kto będzie strzelał 
· • ·indyk też bram k I ? Po~ jednym względ~m ża~-

myślał 
'l'IQ, miarą zgody być nie moze 
między mną a tzw. vox po· 

I na kilka dni ł nocy. naj­
milsi, pewna instytucja % 

Otwocka wartę zaciągnęl11 
przy telefonie. Do trze­
ciej jeszcze się ktoś tam od 
c.r.asu do czasti odezwał. Po 
trzeciej - grób. Raz tylko, 
proszę was, wieczorową porą 
telefon .zadzwonil. Zobowiąza­
r,iowy wartownik podnló.~t 
słuchawkę. 

Ligowcy Wló~niarza DRŻĄCY UCZEN 
puli - czyli powszechną opi­
nią. Idzie o ocenę biurokra­
cji. Wszyscy mówią: bezmyśl· 
na. A ja inaczej. W Grand Prix Polski dyr. d b ł 1 • 1 • 

1nż. Laskowski brał także prze a a 1ą 19ową 
udział, ale jako obserwator. 

Każdego przeciwnika przy­
zwyczailiśmy się ostatnio na­
zywać surowym egzaminato­
rem. · Miesiąc tetnu rolę tę 
przyjęli na siebie Górnicy, o­
becnie zaproszony został do 
Łodzi rewelacyjny zespół 
OWKS Kraków. Drużyna ta 
ma obnażyć braki naszych li­
gowców. 

Po wyścigu zwróciliśmy się W p'i.bkarstwie łódzkim nk 
do niego po informacje na te- się nie zmieniło! Rok obecny 
mat interesujący wszystkich podobny jest do ubiegłego, a 
- tak zawodników jak i sym- ubiegły do poprzedniego. 
patyków wyścigów motoro- W dalszym ciągu małe pla­
wych. ce i placyki świecą pustkami, 

Kiedy będziemy mieli pier- w dalszy;°\ ciągu . n.ikt nie 
wszy polski motor wyścigowy? troszczy się o ~łodziez prag-
Już niedługo odpowiedział ną~ą ko~a~ piłkę. Wpraw­

sympatyczny dyrektor WFM. dzie ~rrueJ _trampkarzy wy. 
Nasza fabryka po reorganiza- ~az~ł, ,ze pos1a~amy paruset 
cji uruchomiła taśmową pro- J~moro':", ale Ii;i;ba t~ w po-
cl.ukcję motocykli 125 cm rownamu z ilosc1ą mieszkań-

. ców naszego miasta, klubów 
Sprawa konstrukcji motocy- i kół sportowych - jest sta­

kla ~ścigoweg~, weszła w nowczo za mała, aby mieć na 
~t~dmm decydu3ące. Mamy dzieję, że w najbliższej przy­
JUZ opracowany plan konstru- szłości posiadać będziemy nie 
kcyjny motoru oraz zorgani- przerwany dop~ świeżych 
zowaliśmy warsztat doświad- sił. 
czalny. Ten sam kłopot posiadają 

Próbny motocykl Wyściga- i .łódzc~ . lig?wcy, ~t?rzy do 
wy wypuścimy w przyszłym teJ c~wili ~ne . potrafl~1 zm<?n­
roku. Będzie to ulepszona towac s.weJ p1en~szeJ druz?'­
WFM 125 cero z resorowaniem ny. Wielu łodzi.an straciło 
przodu i tyłu (Teleskopy) _ wię: już zaufanie do swego 
- całkowicie polskiej kon.. pupila. 
strukcji. Pełne pesymizmu nastroje 

W 1954 r. wyprodukujemy 
także pierwszą polską maszynę 
o litrażu 350 cm. 

Przyczyni się to niewątpli­
wie do umasowienia naszego 
sportu motorowego oraz . do 
powiększenia kadry wyczyno­
wej. 

Na marginesie podajemy, że 
Jerzy Jankowski, zwycięzca w 
kat. 250 w Grand Prix - i 
mistrz sportu - jest inżynie­
rem }'I' Warszawskiej Fabryce 
Motocykli, i specjalnie intere. 
suje się narodzinami pierwsze­
go polskiego motocykla WY­
ścigowego. 

Turniej 
szachowy 

(1. j.) 

W ml~lą<:u llie.rpnlu sek<:j& 
Ha<:hów ŁKKF organizuje turniej 
sza<:howy. Gry odbywać dllię będą 

w śwle<tll<:y Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego Łódź ul. 
Piotrkowska 53. 4 razy w tygod­
niu. Turn!eJ rozpocznie się 10 sler 
pn.la o go·dz. 10. Losowanie odb~· 
dz!e się w tym samym lokalu w 
<:zwartek 7 siervnia 1952 r. o godz. 
19. Do turnieju dopusuzenl z.osta­
li następuJą<:y zawodnicy; 

Regedzlńskl, Witkowski, Pana· 
•ewkz, Damańskd, Pie<:hota, RY· 
del (Włókniarz), Makarczyk, Kwa 
p1sz. Łokuclewskl (AZS). Jako re 
zerwowych przewi·dziano Wrób· 
lewsklego (W16k.nlarz) Maz Sz.api­
rę M, i Szapirę G. (AZS). 

zwiększyły się jeszcze, gdy 
podano do wiadomości, że 
łódzcy pi.bkarze zaliczeni zo­
stali do grupy, w której obok 
nich walczyć będą o mistrzow 
skie punkty: bytomskie Ogni­
wo, krakowska Gwardia. ra­
dliński Górnik, krakowski 
OWKS i warszawski CWKS. 

Większość liczy na bytom­
skie Ogniwo. 

Dlaczego? 
Czyżby klub ten cieszył się 

w Łodzi największą popular­
nością? 

Tego o Ogniwie powiedzieć. 
nie można. Jedynie z koniecz­
ności łodzianie muszą stawiać 
na Ogniwo, bo według ich o­
pinii reprezentuje ono naj­
słabszy poziom i późną 'esie­
nią może wyręczyć Włóknia­
rzy przy podaniu ręki na po­
żegnanie z Ligą. 

Tego rodzaju rachuby nie 
należą oczywiście do przyjem 
nych zajęć, lecz inaczej postę 
pować nie można, skoro pa­
nuje w obozie łó<lzkich ligow­
ców tak ostry kryzys. 

Ostatnio próbowano wzmoc­
nić skład tej drużyny. 

Przeprowadzono nawet kil­
kakrotne surowe egzaminy. 
Cóż się okazało? Jakie wnlo 

ski nasunęły się po tych za­
wodach? 

Gracze, rekrutujący się z 
różnych włókienniczych klu­
bów prowincjonalnych poza 
niebywałą ofiarnością i ambi­
cją wnosili do gry bardzo ską 
py repertuar techniczny. A tu 

Ondraszka ponosi wichura pełna płomieni i krzyku. 
Przeżywa wspaniały dreszcz radości. Krzyczy z tłumem, 
tratuje, niszczy, ciska płomieniami.„ 

O zmroku opuszczali wszyscy pobojowisko, pijani krwią 
i pożogą. Za:rpek płonął, ciskał pod niebo tumany iskier, 
oświetlał im drogę. Nieśli pobitych swych towarzyszy i ran­
nych. Na przedzie niesiono martwego starzyka Moronia. 
Wnuk jego kroczył obok Ondraszka i dyszał ciężko. Z je­
go siekiery kapała krew. Za itimi wlókł się Rużicz.ka i na­
rzakał: 

- Pro Boha sweteho, Ondrasze!... Co to za regraeju udi­
dalesz? ... Zamek horz!. Peter Pekelnik zawrażden, zawrat­
deni ceklarze, a penize nam czert wzal, !trzibro nam czert, 
W7.al, bo teć musimy utikać bez peniz do kuruców!„. Hrom 
a peklo, Ondrasze newszczasny!.„ 

CYGAN - FLETNISTA 

Wyżni orawski zamek tkwił wYSoko m~dzy gwiazdami, 
obwiedziony ostrymi, kanciastymi kontur.a.mi. c;zarny ma­
syw skały urywał się nagle, a na j.ego skraJU, tuz na~ pr~e­
pnścią, jakby zawieszony w przestrzeni, w_rzynał się m1ę­
dzv gwiazdy, znaczony w mrokach malutkimi prostokata­
mi oświetlonych okien. Postrzedni i Niżny Zamek wchło-
~~~ no~ · 

Pod zamkiem bełkotała Orawa. Po jej wodzie śltzga!y 
sit• gwiazdy. Poza jej bełkot.em była już cisza. 

'la lewym brzegu płonęły ogniska. Między ogniskami 
rrnjaczyły spiczaste kształty namiotów i muszkiety ustu­
\'none w kozły. Na muszkietach błyskały w ogniu szerokie 
r.cże, lekko wykrzywiońe końcem do tyłu, zbroczone 
ukrwawionym blaskiem. Blask był ruchomy, żywy i nie­
SP·>ko.iny. Kuruce spali pcd namiotami. Przy ogniskach 
cz iwała tylko straż i ci, co nie mogli usnąć. 

Ro 7 m3wiali półgłosem, patrzyli w ogień, śledzili wyfruwa­
h r e isk ry i gr·ali w kości. 

~\lfigot iwe trz·epotanie się blasku na bagnetach czyniło obóz 
-zbójeckim gniazdem. 
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czas nagli. Liga za pasem. Na 
dokładne szkolenie tych za­
wodników już za póżno. Nie 
jest więc wykluczone, że w 
pierwszym meczu ujrzymy na 
boisku tak bardzo nam znajo­
me twarze. 

Najmniej zastrzeżeń budzi 
oczywiście blok defensywny. 
Mimo przekroczenia „trzy­
dziestki" Baran, Włodarczyk 
i wreszcie Urban dzięki dużej 
rutynie i sumiennie przepro­
wadzanym ostatnio treningom 
na obozie - nie powinni za­
wieść naszych nadziei. 

BRAMKA NIE JEST 
DEKORACJĄ 

Najgorzej jest z napadem. 
Wśród kandydatów trudno 

dojrzeć piłkarza obdarzonego 
wszystkimi walorami na tę 
pozycję, bo większość napast­
ników łódzkich gubi się w sy­
tuacjach na polu przeciwnika 
i często zapomina o tym, że 
bramka przedwnika nie jest 
dekoracją na boisku, lecz miej 
scem, do którego nieustannie 
należy celować piłką!.„ 

A o tym napastnicy Włók­
.niarza widocznie zapomnieli, 
skoro ich drużyna przegrywa­
ła różnicą czasem jednej, cza­
sem dwu bramek. 

Nikt nie będzie rozdzierał z 
rozpaczy szat, jeżeli drużyna 
łódzka ulegnie zdobywcom pu 
charu Zlotu Młodych Przo­
downików. Wszyscy natomiast 
będą mieli żal do kierownic­
twa sekcji piłkarskiej Włók­
niarzy, gdy ~ wyraźnej kon 
cepcji zajmie się podczas 
trwania zawodów przetasowy 
waniem graczy w swym zes­
pole. 

Raz wreszcie trzeba śmiało 
zdecydować. 

Na przykład: Czy Hogen­
dorf w przyszłości ma prowa­
dzić atak, czy grać na prawym 
łączniku, na lewym skrzydle, 
czy też na prawej flance. To 
samo odnosi się i do innych 
zawodników. W niedzielę mo­
gą oczywiście pojawiać się na 
boisku nowe twarze, ale chcie 
libyśmy jednak wiedzieć na 
jakim szkielecie zbudowana 
zostanie drużyna Włókniarza 
do pierwszego spotkania ligo­
wego. 

W. Lach. 

Niech koszykarze sami sobie 

uporządkują boisko 
Pierwszą po wojnie powa!>ną cle rozgTyWać mecze 1 pr-OWadzić 

imprezę tenisową - mistrzostwa treningi. Nie wolno do tego do­
Polski - powierzono Łodzi, w da puścill pod żadnym pozorem, wte 
flYm wypadku WłQknlarzowl. dy bowiem jeeyny dobry podkład 
Poe>:ątkowo z nledowienanlem kortu na terenie Łodzi ulegnie 

patrzyliśmy Jalk w ostatnim ty- znLs:wzenlu, tak jak to się stało 
godniu do późnych godzin noc- z kortem Ogniwa w Parku Po­
nych, przy silnych reflektorach, nia towskle.go. 

Nawet sprawę zdać sobie 
trudno z ogromu wysiłku my­
§lowego, jaki czlowiek zaslu­
żenie biurokratą nazwany 
wklada w swoje wyczyny. Nie 
wierzycie? 

W jednym, proszę wa!, gma 
chu stolecznym mieszczą się 
dwie, pokrewne zresztą, insty­
tucje. Jedna na trzecim, dru­
ga na czwartym piętrze. Aby 
slowom naszym nadać mily 
sercu posmaczek poetyczności. 
; aby opowiadanie skrócić, , o­
chrzcijmy instytucje skróta­
mi. Np. PaweŁ ł Gaweł. Jak 
w bajce. 

Paw"11: ma pilny służbowy 
interes do Gawla. Co zrobić? 
Można by użyć przestarzalych 
metod łączności. Np. posłać 
o.łubiącego właśnie w nosie 
gońca o piętro niżej - niech 
załatwi. Można by np. telefo­
nem. To wszystko już byio. 
'I rzeba inaczej. z większą in­
wencją. I Paweł robi tak. 

- Hallo! 
- Hallo! Tu dyrektor. Dy• 

żmujecie? 

- Dyżuruję! 

- To dobrze. Bądźcie ezuf• 
ni! 

- Rrrozkaz, panie dyrek­
torze! 

No i co? Wy ciągle o bez­
myślności? Sądzę, że już tera.z 
zmienicie opinię. Biurokraci 
myślą. Naprawdę myślą. 
Intensywnie na swój biu­
rokratyczny · sposób na­
wet twórczo. Zawsze coś wy­
myślą (vide - Otwock), zaw­
sze znajdą nowy sposób (vi­
de - Warszawa). Tylko wie• 
cie co, kochani? Cóż nam % 
tego ich myślenia? 

Indyk też myślat„ 

Wzywa maszynistkę. Dyktuje 
3ej tist „do ob. Gawla w-m" Śl d h 
itd. Podpisuje. Maszynistka a em na5ZYC 
0ddaje li~t ~ekn~tarce. Sekre- artykufo"W 
tarka wpisu3e liczbę porząd-

kową, nakleja znaczek. oddaje Właściwy odd.źwi<;k znalazł 
gońcowi. Goniec idzie na pocz- nasz felieton o tarapatach je. 
tę Nada.je list (polecony) przy dnego z mieszkańców Łodzi, 
okienku. Segregacja. Listo- który wysławszy clepeszę o 
nosz. Za cztery dni Gawd ·swym wyjeździe nie zastał na 
czyta czułe słowa Pawia. stacji koni, które by go odwio 

I co? I wy to nazywacie bez 
myślnością? Ileż nowości w 
metodzie. Ile trzeba bylo prze­
myśleć. Ile osób mogło wyka­
zać swq ofiarność dla. „spra­
wy". 

Albo taka oto historia.. 22 
lipca tuż, tuż. I wszędzie zo­
bowiązania. 

- Ano, trzeba by i u nas 
coś zrobić - wspólnie doszli 
ao wniosku i sam dyrektor ;, 
i,rzewodniczący rady zaklado­
wej pewnej instytucji w 
C•twocku. 

zły do odda.lonej o kilka kilo­
metrów miejscowości. Zmuszo 
ny był maszerować pieszo 
gdyź telegram nie nads:iedł 

do adresata, 

Dyrekcja Okręgowa Poczty 
i Telekomunikacji, po przepro 
wadzeniu dochodzenia powia. 
domlla. nas. że zarzuty oka. 
zały się słuszne i źe winni 
pracownicy zostali pociągnię­
ci d0 odpowiedzialności służho 
wej, a nad11,wcy te!egramu zo­
staną zwrócone opłaty tary· 
fowe. 

kończono pracę przy budowle re Koozyka'!"ze mają wiele wolne­
orezenta<:yjnego kortu, ustawiano go terenu na stadi-onie przy Al. 
ławki na try'tmnach, laki.erowano Unii i mogą aoble uporządkować 
siatki ogrodzeniowe i taras na plac do gry w k-oszykówkę, a 
domku klubowym, wreszcie dzień kort centralny ni·ech .z.ostawią do 
przed rozpoczęciem turnieju po- wyłącznej d)"5pozy<:j1 tenisistów 
rządkowano cały teren. Prace Sądzimy. te ten punkt' widze- - Najlepfaj chyba warty ·-

mwb1~rtf!!Wów skzda0ńnciuzononlnekatóAryz.acsh. pesy- nia podzi<?l! z nami nie tyłko za- co? PopHnujemy czegoś i ko-
.• ~ rzact Włókniarza, lecz również 
Wsz~cy lnte~esowali sie opinią ŁKKF. 1•iec. 

najlepszych rakiet p'olskich o re- z. s. _ Ba, ale czego? Maszyn. 
pr.ezentacyjnym korcie. Zd.anla 
były prawie Jednogłośne! Pod- ukraść, nikt nie ukradnie. 
kład placu jest bardzo dobry, ?awsze ktoś przy nich jest B. Rzeklecki, Pablanke. - Do­

datkowe wynagrodzenie za pracę 
w godzinac·h nadliczbowych na;t1 
ży się Panu tylko w wypadku, je 
śli nie pob'.era Pan dodatku funk 
cyjnego. Również wynagrod6enie 
dodatkowe za udział w wieczor­
nych zebraniach MRN czy posie· 
dzenlach należy się Pa.nu tylko 
wtedy, jeieii taki obowiązek nie 
wynika z Pańskich czynności s!ui 
bo wy eh. 

kort Jest wprawdzie trochę pochy finały Magazyn? Po pierwsze pusty, 
ły od siatki w głąb obu stron. 
Ale ten niewi<iocmv dla oka pu- po drugie zamknięty na klucz 
bliczności garb da się łatwo znl- h D • A spod lducza, to i wróg kla-
welować walcem. PUC lfU IVISI sowy, panie... I w tym mo-

organizacja całości mistrzostw menci:e na wytężon" umy.~l 
nie pozostawiała n.le do życzenia. " , 
Sprawne działanie mikrofonów. I>o fLnaru strefy a.meTY\!tati&klel dyrektorski padło oisnienie. 
punktualność, wreszele zgodny z w rozgrywkach o puchar Dav!ISa Czujne oko spoczęło na te!e­
planem mistrzogtw prz~bleg gier zakwallfikowały gtę: Kan<?.da po fonie 
- oto główne zasługi kierownf.c-\ zwycięstwie nad Meksykiem i • 
tw·a tu.mieju z ob. Wisławskl.m USA, które pokonały Kubę. I -Mam! Telefon! 
na czele. Zwydęzca finałowego spotlkanła _ Co telefon? 

Wreszele -o.statnle zagadnienie. :mnierzy sle następnie ze zwycięz- W t 1 R.. 'ecie? 
Podobno ]«)szykarze chcą na ikor- cą meczu Wł-ochy - lndle. - ar a. ozumi · 

Wicher, który za dnia szamotał się z drzewami i z czerwo­
no-biało-zieloną chorągwią debreczyńskiego regimentu strzel­
ców, przepadł gdzieś w lesie i odpoczywał. Nasycił się zapa­
chem prochu i krwi, napęczniał bojowym krzy1dem kuruc?w 

i rakuskiego regimentu erzherzaga d'Este, rozniósł po ś:"'17ie­
cle ucichające skomlenie konających i ustąpił miejsca ciszy. 
Cisza zaś pachnie jesienią, winem i ostatkiem słońca. 

W ciszy bełkoce tylko Orawa, po której ślizgają się gwiaz­
dy, p:cyskają lekko ogniska wśród namiotów i mamrocą stłu­
mione głosy ludzkie. To wszystko. 

Przy Ondraszkowym ognisku siedzi na bębnie dobosz, . Ha­
nys Moroń i pali fajkę. Ondraszek leży. na zdobyc~nym Pła­
szczu rakuskiego wojaka i patrzy w gw1azd.l-'.' . . Ruz17zka ~aś, 
nachylony do ognia, ślepi w swoje szpargały 1 wyławia z mch 
gotyckie literki. Literki układa z mozołem w cudaczne za­
klęcia. Czyta je z wysiłkiem: 

- ... musyś miti trz;i jarecne swicky a kousky passkalu, a 
do tej każde strcareb widieley ten kousek passkalu. Potom 
trz·i kola sobie muzyś udelati a syce, jedna ze swecenym 
scypem, druhe ze swecenym klokoC€m, a treti kolo winne 
prutki, a tech musyś miti dwanast, a temy wystrkat.„ 

Z gwiazd spływa na Ondraszka ogromna cisza, w ciszy zaś 
rodzą się wspomnienia minionych dn·i. Pozostał za nim bi­
tewny zgiełk, płonące miasteczko, rzeź między płomieniami 
i tamten straszny krzyk matki. W domu zostało jej nie­
mowlę, a domek palił się jak pochodnia. Matka wydzie.ra 
się do płomieni, lecz trzyma ją stary chłop. W płomieniach 
buchających z okna, płacze jej dziecko! Znienacka z grupy 
walczących kuruców wyskoczył cygan. Podał Ondraszkowi 

swój muszkiet z ukrwawionym bagnetem, odtrącił krzyczącą 
matkę i jak szczupak susem skoczył w okno. Przepadł!. .. 
Dom się pali, płomienie huczą, walą się krokwie, sypią się 
iskry, cygan zginie!.„ Nie zginie!... Wychynął z ognia z 
dzieckiem w ramionach„. Oddaje matce, odbiera Ondrasz­
kowi swój muszkiet, lecz słania się„. Ondraszkowi ludzie ąd­
prowadzają .go. w boczną ulicę, która jeszcze nie płonie„ .. 

Ondraszek patrzy na kontury zamku tonącego w gwiaz­
dach i w jego stromej, zuchwałej sylwetce dopatruje się po_ 
dobieństwa z cyganowym gestem. Chciałby go spotkać, 
l~cz c~ga~ mu przepadł. Pragnąłby popatrzeć w jego oczy, 
me więceJ. • Widać z innego on regimentu, bo Ondraszko­
Wi ludzie go nie zn~ją. 

Przypomniał mu się szatan, kuszący Chrysta Pana na kruż­
ganku świątyni. 

1 Ondraszek wyszedł na platformę, zawieszoną nad prze­
paścią. W ogromnej głębi pod nogami szumiała Orawa. Re­
gimentowy kapitan, stary Koloman Szado i Franciszek II 
Rakoczy stali obok niego. Koloman tłumaczył, co prawił 
Rakoczy o sępich oczach. Rakoczy wskazywał na dolinę 
Orawską, Orawy, na niebieszczącą Magórę na Za­
chodnie Tatry i na Krotoszyńskie Góry ze stożkowa­
tym Wiełkim Choczem. Bełkotał po madziarsku, że 
to święta ziemia uherska, że ją depce przeklęty Habsburg 
raku.skl, że Uhry muszą być wolne, że jeszcze j€dna taka 
klęska Rakuszan, jak przed tygodniem pod Dolnym Kubi­
nem, a potem jeszcze pod Rużomberokiem i jak wczoraj, a 
koniec panowania Habsburgów na madziarskiej ziemi. On­
draszka zaś mianuje hetmanem. Niech hetmani, niech zwy­
cięża, a wielka ojczyzna uherska nie zapomni mu tego.„ 

- To wszystko jest nasze!... - prawił Rakoczy, wskazując 
z platformy na Wyżnim Zamku na ogromny świat słowacki. 

- Słowackie! - ośmielił się wtrącić hardo Ondraszek. 
Zachmurzył się Koloman, nie przetłumaczył tego Rakocze­

mu. Mruknął po niemiecku do Ondraszka, by się nie spierał, 
że wódz Rakoczy mówi święte słowa. 

<D. c. n.) 

„ 


